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Sofska—MRiemcy 
Śraktat hiamdlowy będzie 
wfRrótce zawarty 

Berlin, 28 listopada. 

Wczoraj po południu odbyła poste- 
dzenie komisja spraw zagranicznych 
Reichstagu, poświęcone omówieniu spra 
wy rokowań z Polską, X = 

Dotychczasowy przebleg rokowań 
wywołał krytykę ze strony posłów na- 
cionalistycznych 1 centrowych. Jednak- 
że poseł Rauscher udzielił wyjaśnie 
które wywarły na członkach komis 
wrażenie korzystte. Ogólnie liczą się z 
zawarciem traktatu handlowego z Pol- 
ską w nader krótkim czasie. 
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Podwójne samobójstwo 
Kupca łódzkiego w Grand Hotelu 


Bronislaw Golidhaum (Zackodmia 63) prze- 
cial sobie Żyky u rakh i skoczyi z 4-0 pieíra 


ŁÓDŹ, 28 listopada. 
Dziś o godz. 9 min. 40 rano gmach 
Grand - Hotelu był terenem wstrząsają- 
cego samobójstwa. 

O tel godzinie jeden z numerowych ho 
telu przechodząc przez kurytarz 4 pię- 
tra zauważył jakiegoś starszego męż- 
czyznę, stojącego przy otwartem oknie. 
Gdy spytał go, co tam robi, mężczyzna 
gwałtownie przechylił się 

I SKOCZYŁ NA DÓŁ. 
Nieszczęśliwy, spadając z wysoko- 
ści 4-ego piętra runął na szklany dach 
hallu hotelowego. Goście, którzy w tym 
czasie znajdowali się w poczekalni i u- 


Proces arcybisk. 


słyszeli huk spadającego ciała oraz 
brzęk tłuczonego szkła, podnieśli ałarm. 
Samobójca zawisł na żelaznych ramach 
okiennych, przyczem 
NOGI JEGO ZWISAŁY Z DASZKU 
budząc przerażenie wśród obecnych. 
Nadbiegła służba hotelowa zdjęła cięż- 
ko rannego mężczyznę z dachu i zanio- 
sla do Złotej Sali. Samobójca był już 
nieprzytomny. Z głowy i rąłę spływały 
mu strugi krwi. Przybyłe wkrótce po- 
gotowie stwierdziło, że doznał on bar- 
dzo ciężkich ran. 

Nie znaleziono przy mim żadnych do- 
kumentów osobistych, lecz jedynie kilka 


wizytówek na których widniało nazwi- 

sko: 

„BRONISŁAW GOLDBAUM, ZACHO- 
DNIA 63". 

Jak się okazało, był to rzeczywiście 
Goldbauin. Stwierdził to portjer hotelo- 
wy, który znał już od kilku lat p. Gold- 
bauma, odwiedzałącego stale w Grand- 
Hotelu różnych kupców. 

P. Goldbaum, brat popularnego w 
Łodzi lekarza, był znanym i szanowa- 
nym kupcem w Łodzi, liczył on już 
przeszło sześćdziesiąt lat. Co go skło- 
nito do rozpacziiwego kroku, narazie nie 
zdołano ustalić. Rodzina jego w tej spra 
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wie nie mogła udzielić żadnych wyjaś- 
nień. 

Stwierdzono tylko, że dziś rano p. 
Goldbaum wyszedł z domu bardzo wcze 
śnie, zjadł śniadanie w małej cukieren- 
ce w Grand Hotelu, a następnule przez 
jakiś czas kręcił się po kurytarzach 
hotelowych, gdzie jak ustalono 

PRZECIĄŁ SOBIE NOŻEM ŻYŁY 
OBU RAK, 
a następnie skoczył z wysokości 4 pię- 
tra. 

Samobójca, przewieziony do domn 

przez pogotowie, walczy ze śmierci. 


Dag. 


Tajemnicza przygoda €x-zmamcdolimisiici 
Tomnasiikówny w aucie. = 
P. W. ksate$orycznie wszysiisiemii zaprzecza 


Specjalny wysłannik „Expressu“ te- 
lefonuje z Warszawy: 

Sensacją ostatnich dwuch dni w pro- 
cesie Kowarskiego jest taiemniczy 
wypadek z dawną mandolinistka Haliną 
Tomasikówną, o czem donosiła iuż dzi- 
siejsza „Republika“. O sprawie tej kra- 
Żą w kuluarach sądowych naiiantasty- 
cznejsze pogłoski, W celu wiec wyświe 
tienia tej sprawy, zwróciliśmy się o Wy- 
jaśnienia do p. Haliny Tomasikówny i 
do p. W., na którym ciąży zarzut chęci 
uwiedzenia młodej i bardzo przystoinej 
mandolinistki. 


o mówi Tomasi- 


Równa 
HALINA TOMASIKÓWNA przedsta 
wła całe zajście w świetle następują” 
cem: 
W chwili, gdy wychodziła ona z sali 
sądowel, doszedł do niej p. W. i zapro- 


ponował jej przejażdżkę autem. Zgodzi- 
ła się, albowiem padał deszcz i nie chcia 
ło się je] pieszo wracać do domu. Ponad 
to miała zaufanie do p. W.. którego zna- 
ła jeszcze z Płocka. W aucie p. W. po” 
czął rozmawiać z nią O TEMATACH 
NAJDRASTYCZNIEJSZYCH. A MIĘ- 
DZY INNEMI ZAPYTAŁ O SZCZEGO: 
ŁY JEJ INTYMNYCH STOSUNKÓW 
Z KOWALSKIM. Mandolinistka odpo- 
wiądała z zażenowaniem, wobec czego 
p. W. dla nadania jej odwagi przysunął 
się' do niej, szepcąc jej pieszczotliwe 
słowa. 


W pewnym momencie przyciagnął ją 
do siebie, pocałował ją w usta. Nastąpi- 
ło krótkie szamotanie sie w aucie. 
NASTĘPNIE P. W. PRAGNAŁ NAMÓ- 
WIĆ MANDOLINISTKE, ABY UDAŁA 
SIĘ Z NIM DO GABINETU RESTAU- 
RACYJNEGO. Skończyło sie na tem, że 
mandolinistka uciekła z auta. Tak brzmi 
relacja mandolinistki. 


Depesza szyfrowana 


WARSZAWA, 28 listopada. 
Jak donosiła już dzisiejsza „Repub- 
lika“, odwołany został nagle do Mo- 
skwy poseł sowiecki w Warszawie, p. 
Bogomołow. W kołach politycznych sto 
licy opowiad? że poseł Bozomołow 


wezwany został do Moskwv 
DEPTCZA SZYFROWANA. 

która znalazła się w godzinach południo 

wych na jego biurku. Wieczorem tegoż 


dnia poseł Bogomołow opuścił Warsza- 
wę. Od dłuższego czasu poseł Bogomo* 
łow przypuszczał, że będzie odwołany 
do Moskwy, gdyż z kilku wykrytych 
przez policję komitetów komunistycz- 
nych, oraz kilku 
AFER SZPIEGOWSKICH. 

prowadziły widocznę nici wprośt do po- 
selstwa sowieckiego, na czele którego 
siał poseł Bogomołow, 


Zgoła inaczej przedstawia te sprawę 
p. W. Przedtem należy się powiedzieć 
kilka słów o nim samym. W. JEST 
SZWAGREM ZARĘBSKIEGO. GŁÓW- 
NEGO ŚWIADKA W PROCESIE KO- 
WALSKIEGO. Ostatnio p. W. nie łączą 
z p. Zarębskim żadne stosunki, ani han- 
dłowe ani przyjacielskie. P. W. wystę- 
puje w procesie, jako świadek oskarże- 
nia. MIESZKA ON STALE W WARSZA 
WIE I PRACUJE W CHARAKTERZE 
KORESPONDENTA PEWNEJ FIRMY, 
MAJĄCEJ PRZEDSTAWICIELSTWO 
JEDNEJ Z NAJWIĘKSZYCH FIRM 
ŁÓDZKICH. 


Co mówi p. W. 


— Więc jak to było — zwracamy 
się do p, W., którego spotykamy w kulu 
arach sądu. T 

— Wszystko od A do Z jest wydmu- 
chana fantazją — odpowiada p. W. — 
Sprawa przedstawia się nastepująco: 
Onegdaj o godz. 1 w południe wychodzi 
łem z sądu i spotkałem na rogu Toma- 
sikównę. ZNAM JĄ OD DZIECKA, WI- 
DYWAŁEM JĄ W KLASZTORZE PŁO 
CKIM, NAWET CAŁOWAŁEM JĄ W 
OBECNOŚCI ŻONY W- USTA NA 
PRZYWITANIE. Zapytałem ia dokąd i- 
dzie. Odpowiedzała, że wraca do biura. 
Ponieważ deszcz padał, chciałem ją od» 
wieść taksówką do biura, w którem pra 
cowała. Auta prywatnego nie mam, 
wziąłem więc taksówkę i polechaliśmy. 
W aucie nie czyniłem jej żadnych pro- 
pozycji ani nie miałem zamiaru jej po- 
całować. Możliwie że zadałem iej tylko 
kilka pytań, co do jej zeznań. bo nie pa- 
miętałem co ona opowiadała w sądzie. 


Ponadto rozmawiałem z nia na temat 
jei pracy. Tormasikówna opowiadała 
mi, że pracuje w firmie „Kodak“ i, że 
będzie tam miała pewne przykrości ze 
względu na jej zeznania w procesie, 

USPOKOIŁEM JĄ, A PONIEWAŻ 
ZNAŁEM JEDNEGO Z DYREKTORÓW 
TEJ FIRMY, PRZETO POWIEDZIA» 
ŁEM JEJ, ŻE NA WYPADĘK. GDYBY 
MIAŁA JAKIEŚ PRZYKROŚCI W BIU» 
RZE, NIECH DO MNIE ZADZWONI, A 
JUŻ WSZYSTKO ZAŁATWIE. NIE 
PROPONOWAŁEM JEJ RÓWNIEŻ U» 
DANIA SIĘ ZE MNĄ DO GABINETU 
RESTAURACYJNEGO, zapytałem tyle 
ko, czy nie chce ze miną pojechać ną 
herbatę do „Ziemiańskiej. Ponieważ 
nie chciała, pożegnaliśmy sie i na tem 
koniec. TO, CO OPOWIADA TOMASI- 
KÓWNA, JEST KŁAMSTWEM. 

Tak więc przedstawia sie całe zaf- 
ście w oświetleniu obydwu stron W spra 
wie tej sąd odbył wczoraj taina naradę. 
Świadek W. był specialnie badany 
o: prokuratora podczas swych Zez» 
na 


AA 
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W dniu dzisiejszym sad przystąpił 
do badania świadków obrony. Do War- 
szawy przybyli już wezwani księża z 
Płocka. Jest również przełożona klasz= 
toru MATKA WIŁUCKA. W kuluarach 
znajdują się więc znów szare habity 
księży mariawickich. 

Posiedzenie sądu rozpoczęło się o 
godz. 10 od przesłuchiwania ostatnich 
świadków oskarżenia. W chwili nada- 
wania tego teleionogramu przez nasze» 
go specjalnego wysłannika, przesłuchae 
nie świadków oskarżenia trwa nadal. 
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Fenomenalna obsada międzynarodową 


LIL DAGDWER, BERNARD GOBTZKE, JEAN ANGELO, MARJA GLORY | imi 


w najcudowniejszem arcydziele świata p. t. 


s BEL A SZYĆ: 


pliwie wielki arcyfllm 


jami, Jerzy Liemencea 


rozmawiał każdeśco 11 listopada ze swemi dziećmi 


Cała namiętna miłość do Francji Je- 
rzego Clemenceau znajdowała najpełniej- 
szy wyraz w poczuciu, że trzeba walczyć 
z Niemcami. Nie mógł im wybaczyć kię- 
ski 1871 r., nie mógł przeboleć utraty Al- 
zacji I Lotaryngji. Wybuch wielkiej woj- 
ny był dla niego zapowiedzią, że dokona 
się sprawiedliwość dziejowa, była zisz- 
czeniem się pragnień od tylu lat chowa- 
nych na dnie gorącego serca. 

Gdy Francja prężyła się w krwawem 
zmaganiu z wrogiem odwiecznym, „sta- 
ry tygrys“, pogromca gabinetów, po- 
strach przeciwników politycznych, czy- 
ni! wszystko, aby ojczyźnie swej zapew- 
nić zwycięstwo. Był twardy, nieubłaga- 
ny, I bezwzględny, wykonywał władzę 
iście dyktatorską. Równocześnie nieocze- 
kiwanie zjawiał się na froncie, w najgo- 
rętszych chwilach walki, wśród gwizdu 
kul, huku pękających granatów rozma* 
wiał z żołnierzami, pocieszał, zachęcał. 
Byl ojcem zwycięstwa. 

__ Pamiętają to dobrze żołnierze I 11 lis- 
łopada, w rocznicę zawieszenia broni, 
zawsze przychodzili do skromnego dwor 
ku wielkiego wandejczyka, aby mu zło- 
żyć hołd swój I dowody miłości, aby 
podzielić się z nim radością zwycięstwa 
i żalem, że nie zostało ono należycie — 
ich zdaniem — wyzyskane. 

Tak było i w tym roku. Wieczorem 
I-go listopada zapukało do drzwi prezy- 
denta trzech niesamowitych gości. Niesa- 
mowitych tem, że nie byli to ludzie, ale 
strzępy ludzkie, okaleczałe i straszne w 
swej grozie. Jeden, poruszający się Jak 
automat na dwóch protezach, podpierał 
się kijami. Nogi jego pozostały na stacji 
opatrunkowej na Fille - Morte, dokąd 
przyniósł je, wiszące na strzępach ubra- 
mia | skóry. : 

Drugi szedł na kulach. Wybuch szra- 
pnela podczas ognia przygotowawczego 
poraził go. Odtąd wlecze on przez życie 
martwy ciężar połowy swego ciała. Trze- 
ci jest bez ręki. Stracił ją w Argonnach. 

Trzej mwalidzi są widocznie wżru- 
szeni. Odeszli od oficjalnych uroczysto- 
ści pod Łukiem trytnnfalnym, od pocho- 
dów i defilad, aby zobaczyć „ojca“. Nie 
wiedzą, że widzą go po raz ostatni, Sta- 
rają się stąpać cicho, aby nie zakłócić do- 
stojnego spokoju sanktuarium, gdzie prze 
bywa ten, który Francię powiódł do zwy- 
cięstwa. 

Ale przykry stuk drewnianych kul 
nieznośnie rozlega się po całym domu. 
U jednych drzwi rozchyla się kotara. Na 
progu staie tak dobrze znana postać. Bez 
wiednie, automatycznie niemal wypręża- 
OODJOOOOOOOODODOGOGODGOOGOOOGOGO 


Epidemja odry 
Wilno, 28 Hstopada. 

Na terenie województwa wileńskiego 
epidemia odry coraz bardziej się rozsze- 
rza. W ciągu ubiegłego tygodnia zaroto- 
wano 448 wypadków. Najbardziej zagro- 
żony jest teren powiatu brasławskiego 
gdzie w tym czasie zanotowano 298, w 
Wilnie zaś 73 wypadki zasłabnięcia. 


ją się trzy postaci żołnierskie. Na bacz- 
ność! 

Jeden z oficerów wysuwa się naprzód 
Chce mówić. Długo przygotowywał to 
przemówienie. Aby w niem zgodnie z 
rzeczywistością oddać przepełniające ser 
ce uczucia. Całą miłość gorącą I cześć 1 
podziw. Ale już wyciąga się ręka w Wy- 
mownym geście. Ręka ta mówii: „Wiem! 
wiem wszystko!” i 

I rzeczywiście, wie stary tygrys, ja- 
kie myśli skierowały do niego w ten 
dzień pamiątkowy tych trzech synów 
zwycięstwa. 

— Jest dla nas zaszczytem ! radością 
panie prezydencie, padają pierwsze sło», 
wa... 


kiem — odpowiada starzec. — Usiłowa- 
liśmy wspólnie dokonać rzeczy wielkiej. 
Nie powiodło się nam. Nie jest to waszą 


winą. Zrobiliście wszystko, czego od was 


żądano. Ale innl... nie spełnili swego o- 
bowiązku. 


— Jest dla mnie zaszczytem i smut- 


Dla Jerzego Clemenceau smutkiem 
iest; że wojna zakończyć się ma... za- 
pomnieniem, darowaniem win. Że nie ma- 
ją być pomszczeni ci wszyscy, których 
skrzywdziła, że ci nieszczęśni kalecy 
mają sobie i$ć precz, aby nie razić oczu 
ludzi zdrowych i silnych, że umarli, nie- 
znani żołnierze mają zadowolić się wień- 
cami raz do roku i obojętnem, oficjalnem 
zdjęciem kapelusza. 

W przyćmionym pokoju stol czterech 
mężczyzn, pogrążonych w myślach po- 
sępnych. Pierwszy otrząsa się z zadu- 
my prezydent i, tonem zdecydowanym 
wyrzuca słowa, które byłyby niemal 


brutalne, gdyby w nich nie brzmiała nu- 


ta ojcowskiej czułości: © ARADI. 

— Moje kochane dzieci, może otrzy- 
macie nagrodę w życiu przyszłem. Nie 
jestem tego nzwien. W każdym razie nie 
oczekujcie nagrody od ludzi. Szukajcie 
jei w sobie samych. Jestem przekonany, 
że ją znajdziecie, 


Mona wedrónka: „ludów 


Miljen dobrowolnych wugnanców 
rolksocznie szuka urod zajmy ceia 


Sir Percival Phillips, korespondent 
angielskich gazet w Chinach, pisze o nie- 
zwykle ciekawej wędrówce ludów, od- 
bywającej się w Mandżurii. 

„Mały, trzęsący się od starości paro- 
wiec o zardzewiałym dziobie. wlecze się 
wzdłuż molo w Dairen. Na pokładize tło- 
czą się chińczycy ze sier naibiedniej- 
szych; starcy, kobiety, chłopcy, dzieci, 
wszyscy niemożliwie obdarci. brudni 1 
z wyrazem oszołomienia na ozgłupiałych 
twarzach. j 

Niby stado zwierząt, pedzone przez 
lekarzy portowych, znikają w pobliskiej 
szopie. Po chwili ukazują sie znów, nie- 
którzy wsiądają do otwartych platform 
kolejowych, zapełniając je swemi nieape 
tycznemi węzełkami i brudnemi kołdra- 
mi. Inni, nieposiadający nawet paru gro- 
szy na zapłacenie transportu niosą na 
plecach swe ruchomości. Kobietv dźwi- 
gają garnki I dzieci, mężczyźni lakieś nie 
określone przedmioty, związane w szma 
tach i w drogę rusza ta nedzna i obdarta 
procesja, krocząc wzdłuż toru w nieskoń 
czoność. Jest to początek pieszej wę- 
drówki do kraju obiecanego, którym jest 
północna Mandżuria. 

Oto uczestnicy największei wędrów- 
ki świata. Wyczerpani wojna domową 
wodzów, opuścili swoje biedne zagrody 
w prowincjach Szantung i Chili i szukają 
nowego życia w dzikiej krainie. przyty- 
kającej do Syberii. 

W czasach współczesnych nie było 
jeszcze podobnej wędrówki. Uciekają z 
północno-zachodnich prowincii chińskich 
w liczbie miliona rocznie. Wielu z nich 
opuszcza swoje siedziby bez próby na- 


wet sprzedania swych domów. 

Ci, wygnańcy, opuszczający ziemię 
ojców, często pozostawiają w iednej z 
pustych izb, lub pod kamieniem na polu, 
kartkę z napisem: „Oby ten. który zaj- 
mie to domostwo miał powodzenie tu, 
gdzie myśmy ginęli z głodu“. Japończy- 
cy, właściciele południowo-mandżur- 
skiej kolei, ułatwiają jak moga pielgrzym 
kę, obniżając opłatę za czwartą klasę. 
Najbiedniejsi wędrują przez cała wyno- 
szącą 600 mil angielskich droge do Char- 
binu, a stamtąd do rzadko zamieszkałych 
okolic prowincji Feilungskianz, 

W południowej przepełnionei Mand- 
żurji ostać się nie mogą. Wzdłuż całej 
linji kolejowej widzi się obozujace rodzi- 
ny. Szmata lub mata, rozpięta na trzech 
kijach daje schronisko nie o wiele lep- 
sze od psiej budy. Pielgrzymi żyją z tē- 
go, co wyżębrzą albo znajda. 

Tak spragnieni są ci wygnańcy in- 
nych warunków, że wszystkiemi droga- 
mi opuszczają Chiny. Łodziami. żaglow= 
cami, koleją z Szanhaikwan i statkami 
wprost do Dairen. Nawet w zimie, gdy 
ziemia jest zmarznięta i uprawa roli nie- 
możliwa, wędrują, przenoszac Śmierć 
tam nad śmierć w domu. Chińskie cechy 
1 zwiążki dobroczynne ułatwiaią wielu 
wędrówkę. 

Ich celem jest urodzaina kraina, leżą- 
cą wzdłuż nowootwartych linii kolejo- 
wych w północnej, wschodniei i zachod- 
niej Mandżurii. Przybysze dostaia ziarno 
idrobną sumę pieniędzy, pozwalającą 
im przetrwać aż do najbliższego Żniwa. 
Zwykle układ z właścicielem gruntu po- 
lega na podziale plonu.“ 


| MONTE CHRISTO - ;: 


samym tytułem — Zachwyt. wzruszenie. 
entuzjazm, uznanie wywołuje piswąt- 


za to ręczą Dyrekcje Enha film I Grand-Kine 


Dlaczego premier | 
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mma :'dentytikować z ongiś wyświet- 
starą wersją pod tym 


MONTE CHRISTO 
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Abdul Jilufisin bej 


popełnił samobójstwo £ 


Abdul Muhsin bej, prezes rady minis- 
trów Iraku, dokona! w tych dniach niez- 
wykłego dla muzułmanina czynu samo0= 
bójstwa. Motywy tego rozpaczliwego kro 
ku najwybitniejszego działacza politycz- 
nego Iraku nie są jeszcze bliżej znane. 
Można o nich domyśleć się jedynie z listu 
pożegnalnego, pozostawionego przez 
zmarłego pod adresem swego syna. List 
ten, zredagowany w języku arabskim, 
brzmi, jak następuje: 

„Kochany synu AH, proszę cię o prze- 
baczenie. Nie miałem dalszego zaintere- 
sowania a w życiu, w którem nie zazna- 
łem ami częl, ani radości. 

„Jestem bezsilny, bo naród Iraku jest 

słaby. Uważa on mnie za zdrajcę wobec 
mego kraju | za sługę anglików. Jakież 
to nieszczęście! Przecierpiałem wszelkie 
możliwe obelgl, zamiast wynagrodzenia 
za moje usiłowana uszczęśliwienia kraju, 
w którym moi przodkowie żyli w czci i 
godności. 
„Kochany synu, plerwszą moją proś- 
bą do ciebie jest, abyś był dobrym dla 
swego młodszego brata, troszczył się 0 
swą matkę i byl oddany swemu krajowi. 
Drugiem mojem pragnieniem jest, abyś 
zahcowywał na zawsze wierność dla kró 
la Fejsała, jego następców I potomków. 
Proszę jeszcze raz, przebacz mi, mój ko- 
chany synu“, 

Śmierć Abdul Muhsin bęja wywarła w 
Bagdadzie wielkie poruszenie. 

Za trummą zmarłego premiera szło o- 
koło 10,000 ludzi, a prócz teego 150,000 
ludzi stało podczas pogrzebu po obu stro- 
nach ulic. 

Przed wymiesteniem zwłok, król Fej- 
sat wygłosił w domu zmarłego mowę, w 
której zaznaczył, że zmarły prezes rady 
ministrów złożył w ofierze krajowi swów 
je życie ł że tragedja ministra dowodzi, 
iż Irak nigdy już nie straci swej wolności, 
że ziemia Iraku jest zdolna do wydawa- 
nia wielkich mężów, gotowych służyć 
swej ojczyźnie szczerze t z całem odda- 
niem. 

Z powyższego widać, że główtią przy 
czyną samobójstwa Abdul Muhsin beja 
był zatarg rządu Iraku z Wielką Bryta- 
nią na tle odzyskania przez Irak swej 
niezależności. 


109-iefnia solenizanika 


Katarzyna Pointy jest naistarszą ko- 
bietą Angliji, liczy bowiem lat 109. 

Przed kilku dniami obchodziła ona 
109-tą rocznicę swych urodzin w swej 
rodzinnej wsi. 

Staruszka ta, która pamieta czasy, 
kiedy to nie było kolei, ale ieździło się 
pocztą, cieszy się iednak pełnem zdro- 
wiem i-jak najlepszym apetytem, dowo 
dem tego jest, iż w czasie uroczystości 
urodzinow:'ch spożyła całego pieczone- 
go indyka. 

Nie ucierpiał też zupełnie wskutek 
wieku umysł jej, przeciwnie muzyka jest 
najmilszą rozrywka naistarszoi kobiety 
w Anglii. 


a 


Dziś i dni następnych! 


Można eszaleć! 


Oodieżłość, mienrojęta dia ludzkiego 
umyslu 


czas odległością, łakaą ludziom udało „się SĄ: 


| eal 


W obserwatorjum na Mount Wilson 
w Kalifornji, które to- obserwatorajum 
jest najlepiej urządzoną stacia astrono- 
miczną świata i rozporzadza najwięk- 
szym teleskopem na kuli ziemskiej, o- 
siągnięto niedawno wspaniały rekord. 


Przy pomocy tego olbrzymiego tele- 
skopu ze zwierciadłem o średnicy 2 i 
pół metra | o wadze 4 ton. dokonywano 
od dłuższego czasu obserwacyi mgla- 
wic we wszechświecie. 


Niektóre z tych mgławic sa olbrzy- 
mlemi oceanami gazów, inne zaś przed 
stawiają miljony słońc, których światło 
z powodu ogromnej odległości na firma- 
miencie błyszczały słabym blaskiem I 
niewidizalnem jest dla ludzkiego oka na 
wet uzbrojonego w szkła teleskopu. 


Zastępuje się to słabe, niedoskonałe | .. 
oko ludzkie niesłychanie wraźliwą na 
światło kliszą fotograficzna. 

Teleskop połączony jest z kamerą 
fotograficzną i płyta fotograficzna u- 
trwala to, co w otchłaniach kosmicz- 
nych niewidzialne jest dla ludzkiego 
wzroku. 

Między innemi R, mglawicę, 
którą nazwano. N. J. 7619. 

Odległość tej mgławicy od ziemi ma 
wynosić 


około 50 miljonów lat źwietliGch. Se- 
kunda świetlna równa jest 300 tysiącom 
kilometrów. 


Te 50 miljonów lat — cyfra tak olb- 
rzymnia, że poprostu niepojeta dla ludz- 
kiego umysłu, jest największa dotych- 


- NOWY 


Nie chcial? już dalej badać. Nacisnął 
klamkę drzwi bz wyciągniętym rewol- 
werem w dloni wtargnął do pokoju, Pa- 
nowal tu półmrok, gdyż rolety były opu- 
rz wa 
W słabym świetle, przebijającym się 
s trudem przez ciemno - żółtą materię, 
ujrzał śpiącego mężczyznę. Stanął w pe- 
wa odległości od łóżka i zawołał dono- 


— Rece do góry! 

Mierzyl z rewolweru w głowę śpłące- 
go. Mężczyzna zerwał się ze snu i od- 
wrócił głowę w stronę detektywa. 

— A 00 to ma zmaczyć, panie przedo- 
wniku? 

Kryspin + okrzyk bezętaniczńe- 
go zdumienia i staną! w miejscu jak ska- 
mieniały. Ręka z rewolwerem opadła mu 
bezwładnie na biodro... 

> iah mężczyzną, leżącym w łóż- 
ku, był — komisarz Bellin.. 

pokoju zaległa głucha. naładowa- 
na elektrycznością, cisza. Komisarz Bel 
lin usiadł na łóżku i groźnym wzrokiem 
mierzył swego podwładnego. Pierwszy 
odezwal się Kryspin. 

— Nie rozumiem — wybełkotał. — 
Nic nie rozumiem... 

— Czego pan nie rozumie? — viiia. 
chnal się Bellin zjadliwie. 


Detektyw zgryzł wargi, by nie pal|- 


nąć jakiegoś głupstwa i nic nie odpowie- 
dział. Uczynił krok w. kierunku drzwi, 
ukłoniwszy się przedtem sztywno Swe- 
mu przełóżonemu. ` 


— Czękaj pan.: — Hran go 


głos komisarza. — Dokąd pan idzie? 


o godzinie 12-ej w południe, — — — 
i Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO, 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


wymierzyć. 

A ta mgławica fest nafbźrdziej odie- | 
głym światem, jaki kiedykolwiek ` w | 
przestrzeniach międzyplanetarnych sfo- 
tografowano. 

Niezmordowane okó aparatu. fotogra 
ficznego otwarte było przez 55 godzin, 
a klisza przez cały ten czas poddawana 


działaniu tego Światła z naidalszych | 
przestrzeni kosmicznych, zanim udało 


się uchwycić zdjęcie. 
C E 


$astuch pofąsał 
milka 


W Albouquerque, w, Hiszpani -pe- 
wien pastuch nazw” ‘skiem, Antonio, Lu 
c.0o, ruszył w. góry na poszukiwanie za- 


błąkanych kz. Negle' zauważył trzy|. 


wilki, które u: Jekly na jego.widok. 


Idą. dalej pastt:17: spostrzęze iakieś ] 


zwierzę, pożerające kozlątko; * wziąw- 
szy. je:za psa, próbował: pae, ran- 
cając kamieniem. 


K lrk 


Jednakże loria | läte: w! istocie | 
rzuciło się. na: pastucha, |? 


było. wilkiem, 
szarpiąc go wściekle zębaimi::: © . 

Młody chłopak chwycił dednakć will: 
ka za gardło I próbował zadusić, nie Mo. 
gąc zaś tego dokonać, ukąsił wilka w 
pysk. Wówczas dopiero pod wpływem 
ak wilk wyrwał się 'z. jego r 
ucie k 


| Włodzimierz Gaidarow. Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie witltfiim 


|WŁADCA SAHARY 


A, Csuda —_ 
Wspaniała flustracja muzyczna orkiestry faangen siydkjć bro Aas hekien p 


Miłość szełka kn pięknej miljarderce, 
żądnej przygód i sensacji, 


tek przedstawienia o godz. 4-ej po południu, w sobotę i niedzie 
12-6] do 3-ej po południu wrdkie miejsca po 50 groszy i i p 


Bilety ulgowa nieważne w niedzielę 


szy dźwiękowy Kinoteatr w Lodzi. 


3-ci rekordowy tydzień! 


Wielki film dźwiękowo» śpiewny 


STATEK KOMEDJANTóW 


Ostatni wyraz techniki kinematotraficzńej, 


-W rolach głównych: 
Dwie gw azdy akranu: 


bana ba Plante i Jiri Schildkraut 
Na I-szy seans ceny miejse zł. 1, Z, 3. 


Dziś 3 seans©: o g. 5,45745 i 10-ei, Kasa czynna od z S-ej 
] a DEORE. |: 


Masowe umałRzemsiwyaa 


wśród niefeinich w Imdiach 


z Bombaju donoszą, że w całych 


W clągu tej walki, (mały spastuszek inafach zawiera się obecnie masowo mal- 
odniósł liczne rany, na kapiach I | na: ży żeństwa „wśród nieletnich dzieci, ponie- 


gach. 


snytt 


SZATAN zopzi AA 


p kig 


27) 
— Odchodzę... Przybyłem do Kali- 
sza w prywatnej sprawie. 
— Mnie to nic nić obchodzi... 
żam jednak za stosowne, by wvtłuma- 
czył się pan przede mną z tego, co za- 
szło... 

— Czy koniecznie?. 

— Powinien pan to sam zrozumieć... 
Wpadł pan na mnie z rewolwerem. 1 te- 
raz pan odchodzi. Domyślam. sie, że to 
była jakaś pomyłka. z pańskiej „strony, 
czy tak? 

— Tak jest, panie komisarzu.... Po- 
myłka... Szukałem kogo.innezo i, dziw- 
nym doprawdy zbiegiem okoliczności, 
natknąłem się na pana... 

— Dobry detektyw nie. powinien. się 
nigdy mylić — wyrecytował sucho 
kómisarz, poczem zapytał, nie. patrząc 
na Kryspina. — A kogo: pan przodownik 
= e śledzi, jeśli można wic- 

zieć?... 


— „Niewidzialnego* — odparł Kry-: 


spin, sę Bellinowi prosto w oczy. 
— Ledwo dostrzezalny u$- 
miech rozchiylił wargi komisarza, — Bar 
dzo oryginalnie wykorzystuje pan swój 
urlop wypoczynkowy... I to takna wla- 
sną rękę prowadzi pan śledztwo. by nie 
podzielić się laurami zwyciestwa ze 
mną, © COP... 

Kryspin, ktôrego denerwowat ten lek 


— 


Uwa- 


waż od kwietnia 1930 roku obowiązywać 


z CE 


— > Stucham. AT. 
Bellin położył TRAN ke na ramie- 


iniu swego podwładnego i bystro spoj- 
jrzał mu w oczy. 


„— Nic wielkiego... Chodzi mi tylko o 


„to, by mnie pan na przyszłość nie bu- 


dzis w: podobnie gwałtowny sposób, jak 
isiaj... 

w głosie jego dźwięczała nuta zgry 
źliwej ironii. Młody detektvw wytrzy- 
mał przenikliwe spojrzenie komisarza i 
odparł z przesadną grżecznościa: 

— Nie omieszkam zastosować się 
m prośby pana komisarza... Dowidze- 
nia... 

h = Żegnam pana, panie przodowni- 
tt... 

Kryspin, opuściwszy gabinet, udał 
się do portjerni, gdzie zostawił polece- 
nie, by zawładnmiono doktora Robera, 
:skoro ten tylka nrzyjedzie. bv zszedł 
z restauracji hotelowej. 
 |śniadanie i zabrał się do czytania gazet, 
poy nagle usłyszał nad sobą glos Ro- 

era: 

— Dzień dobry.. Nie spodziewałem 
się, że stawi się pan tak punktualnie... 

— Dzień dobry... 

'Uścisnęli sobie serdecznie dłonie. 
Doktór usiadł przy stoliku i poczęsto- 
'wał Kryspina papierosem. 

— Co nowego u pana? Co porabia 
‘panna Edyta? 

— Nie wiem... Wyprowadziłem się 
z pałacyku już przed kilkoma dniami... 

' — Jakto? — zaniepokoił sie szcze- 
rze doktór. — Gzy spotkała pana jakaś 
przykrość ze strony panny Edvtv? Ona 
ma swoje staropanieńskie humorki,ale po 
zatem jest to bardzo poczciwa kobieta... 

— Ale skądżel... — zaprotestował ży 
wo Kryspin. — Uważałem poprostu, że 
nie mam już poco siedzieć w pałacyku, 
ks się wyniosłem... Miałem tvlko przy 
g 

Opowiedział doktorowi o wypadku 

z szoferem. , 
'— Co pan powie? — dziwił się star 


ceważący ton jego przełożonezo, wy-|szy pan. — Więc to był „Niewidzial- 


buchnął: 


ny“? Jaka szkoda, że nie wnedził mu 


— Przepraszam, czy pan komisarz |-pan. kuli w głowę... Byłbym iuż teraz 


ma mi coś do zarzycenia? 
— Naogół nic... 
'ptośbę do pana... - 


Mam tviko gorącą bez żadnych obaw do Łodzi... 


|zupełnie spokojny i mógłbym wracać 
— Pokrę- 
cił głową i dodał po namyśle. — Dziw- 


Szvbko zjadł | 


wierania małżeństw dzieciom w viki 


zacznie nowe prawo, zabraniające Za. 
| lat 5 do 12 


ne, że poczułem do niego bezwzgłedne 
zaufanie, choć jestem z naturv bardzo 
pedejrzliwy... 

Siedzieli w restauracji zodzinę, po- 
czem wyszli na miasto. Po drodze Ro- 
[ber opowiedział detektywowi o powo- 
dach swego niepokoju. Oto pewnej no- 
cy, zbudzi? go ze snu jakiś Pa OWY 
szmer pod oknami sypialni. Zerwal p c 
szybko z łóżka i podszedł do okna. 
bladym świetle księżyca uirzał wysoką 
pestać mężczyzny, dobierajacezo się do 
drzwi wejściowych. Doktór Rober wy» 
ciągnął rewolwer i dał w strone owego 
osobnika kilka strzałów, które jednak 
chybiły. 

Przy pomocy służby przeprowadził 
dckładne przeszukiwanie na terenie 
swej posiadłości, jednak tajemniczy nie- 
znajomy zniknął bez śladu. Mógł to być 
oczywiście złodziej, ale przypuszczać 
raczej należy, że sprawa przedstawia 
się o wiele poważniej. 

— Jestem bardzo zadowolony, ż6 
pan przyjechał — zakończył swoje opo- 
władanie doktór. — Może uda się panu 
wyświetlić tę tajemnicę... Mam wraże- 
nie, że jest to ten sam osobnik. który 
zrobił najście na mój pałacyk w Łodzi, 
to znaczy — „Niewidzialny“... 

Kryspin przytaknął skinieniem glo- 
wy. Szli kilka kroków w milczeniu. Na- 
gle Rober zatrzymał się i podał detek- 
tywowi rękę. 

— Zjemy obiad w mieście. a potem 
pojedziemy do mnie... Mam ieszcze do 
załatwienia kilka spraw... Za godzinę 
będę w kawiarni „Teatralnej“, de 

Około godziny czwartej popołudniu 
przed kawiarnię zajechał otwarty sa- 
niochód Robera. Przy kierownicy sie- 
dział mężczyzna, ubrany w eleganckie 
futro i w kapeluszu. Fakt ten bardzo za 
ciekawi? detektywa,.który wyirzał na 
ulicę przez okno kawiarni. 

— Czy to jest pański szofer? — gza- 
pytał ze zdziwieniem doktora. 

Nie, — uśmiechnął sie starszy 
pan, — to jest mój sasiad, właściciel 
olbrzymich terenów w okolicy Kalisza. 
Zapalony automobilista; zawsze korzy» 
sta z okazji, by prowadzić maSZYnĘ.» 
ot człowiek, bardzo m:łv... 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


„mowa zdobyła sobie wielką 


40-tu narciarzy nie- 
mieckich 
w Zakopanem 


Dzľęk! wspaniałej organizaci! zeszło 
rocznych narciurszich mistrzostw Eu- 
ropy w Zakopanem oraz wskutek odpo 
wiedniego rozgłosu w prasie jaki ta im- 
preza zyskała, nasza piękna stolica zi- 
popular= 
ność, 

W prasłte zagranicznej coraz wiecej 
czyta się -— w związku z nadchodzą 
cym sezozem — o wycieczkach spor- 
towych grup do Zakopanzgo. Ostatn'o 
jedna z większych organizacyj sporto- 
wych Krójewza zapowiedziała wyziecz- 
kę do Zakopanego 4) na'C'arzy. 

Oto nowy dowód, jak wielką popu- 
łarność zdobyła sobie zimowa stolica 
Polski na szerokim Świecie, nawet w 
takim ośrodku nienawiści do Polski, ja- 
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To o czem się tylko 


rewelacyjny film obecnego sezonu. 


— NAZWISKA MÓWIĄ ZA SIEBIE — 


Iwan Mozżuchin 
Brygida Helm 


Difa Parlo 


Henryk George 
wkrótce. 
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-SPIS GAZET £ CZASOPIŚ 
ZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE 
RAZ PORADNIK REKLAMOWY. 


Ż NAKŁADEM BIURA OGLOSZEN. 
TEOFIL PECTRASZEK) 
MI WAKSŁARA 
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ktbosztowny kawal rzekomego 


amarchisiy 


W pewnej kawiarni w St. Ouen, we|rał się kiedy przyszła pollcja, zdawało 
Francji, zapanowało przerażenie, kiedy |się, że zrozumiał, iż gra jego skończona, 
znany wszystkim włoch, niejaki Antonio| popadł w milczenie I z ponurem zacie- 


wślizgnął się tam z ponurą miną, 

Dziki blask jego oczu | zdecydo- 
wany wygląd jego tragicznej twarzy, 
odrazu zbudził obawę przy licznych ma 
tych stolikach kawiarnianych. Lęk zmie 
nił się w popłoch, kiedy Antonio, pod- 
nlósłszy wysoko nad głowę, groźnie wy 
głądającą paczkę, zapowiedział, że jest 
to bomba. 

Dzielny właściciel kawłarni, były 
żołnierz, rzucił się natychmiast naprzód 
i ku wielkiej uldze, pobladłych swych 
gości, pochwycił paczkę. 

Na to — Antonio wybuchnął śmie- 
chem i znowu dreszcz trwogi przebiegł 
po gościach kawiarni. Antonio nie opie- 
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kawieniem przypatrywał się jak otwie- 
rano pakiet. 

Kiedy tej czynności dokonał z całą 
ostrożnością sierżant policyjny, podczas 
gdy większość, gości znikła, we wnętrzu 
paczki znaleziono tylko... brudną ko- 
szulę! ; 

Antonio nie był wcale anarchistą, 
tylko niewczesnym żartownikiem, który 
okazał wielką radość z powodzenia swo 
jego kawału, 

Jednakże w kilka chwil potem, Jego 
radość zmieniła się w rozpacz. W za- 
aranżowanej bowiem przez siebie ko- 
medji znalazł aktora lepszego od siebie. 
Oto w ogólnem zamieszaniu jakiś osob- 
nik bez skrupułu wyciągnął mu z kie- 
szeni 500 franków. 
TE RZE AG 


Wedlug statystyki, przeprowadzo- 
nej przez Ligę narodów, Grecia posiada 
6 tysięcy praktykujących adwokatów, 
z których 2 tysiące przypada na Ateny. 

Ponieważ ogólna ilość ludności Gre- 
cji wynosi 6.200 tysięcy, a zatem na każ 
dy tysiąc mieszkańców Grecji przypada 
jeden adwokat, w Atenach — leden ad- 
wokat na 227 mieszkańców. 

Nie dość jeszcze na tem. W Grecji o- 
prócz adwokatów dypiomowanvch jest 
cały szereg doradców prywatnych, któ 
rzy w sądach zastępują procesniące się 
osoby, nie mając po temu kwalilikacyj 
urzędowych. » 


RELANE 


g 


Czytajcie 


„REPUBLIKE" 


Nowy rozisład jazdy 


DWORZEC LÓDŻ2-FABRYCZNA. 
: ODJAZD. 
2.00 do Warszawy, Skarżyska. Lwowa, 
4.45 pośpieszny do Warszawy. 
6.40 do Koluszek (połączenie z pośpiesznym 
do Warszawy). 
7.45 pośpieszny do Warszawy. 
8.30 do Koluszek (w niedziele | święta). 
10.05 do Galkówka, Tomaszowa, Skarżyska. 
10.50 do Koluszek, - 
12.05 do Koluszek (połączenie do Warszawy I 
Katowic), > 


14.20 do Warszawy | Katowic, 


115.40 do Koluszek. 


16.15 do Gałkówka, Tomaszowa, Ostrowia. 
16.35 do Warszawy, Katowiae, 

17-35 do Koluszek. y 

18.30 do Koluszek (połączenie do Warszawy). 
19.05 do Warszawy. ; 

20.31 do Koluszek, Bielska. 

21.05 do Warszawy. 

23.15 do Warszawy, Katowie, Lwowa. 


11.12 z Warszawy. 
12.17 z Koluszek. 
1247 z Gałkówka. 
14.07 z Warszawy. 
16.04 z Koluszek. 
16.25 z Warszawy. 
17.47 z Warszawy, 
19.25 z Gałkówka. 
20.23 z Warszawy. 
20.42 pośpieszny z Warszawy. 


22.52 z Warszawy. 


115.1 


f | Cegielniana 25 
Telefon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 
iwenerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
przyjmuje od godz EE 


mówili “ 


liwszemi ulicami naszego miasta. 
8—2 i 5—9 wiecz ; 
wniedz.i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 


RRC RA 


linii 


wenerycznych 
i moczopłciowych 


` 


LECZNICA | 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM 


M Sid RS, 


kalnia dls pań analis (moczę 


wydzielin i Oberacie, opatrunkk 
DR. MED, Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolw 
glczna dla chorób skórnych I wene- 


I. Rútan | 
EA an "| 


Choroby skórne 
weneryczna l | KE ryg e d 
|dobrym 


moczopiciowe Ebi 
24 yć elizme 7 
Od 8—10 15—8 wszelką starannie i niedrogo: Da? ska 


aiaa ske 255 m, 42, 1 of 2- pietro. 


ereesóereeeeisee=aansrenrsn 


—— 


Reklamy świetlne w Parku kolejowym 


Na mocy koncesfi, wydanej przes MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na stopach miejskiego parkann, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego I Skwerowej 
Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruche 


Reklamy świetlne, wykonane majestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 


Reklama świetina jest tanie I celowa 


m Sienkiewicza 59 tel, 224.47 -ì-120 17 J 


Doktór 


agumowski 


specjalista ehorób 


ul Andrzeja5 |piotrkowska 294, tel, 22-89 skórnych, weneryez 
inych i moczopłcio- 


kału. krwkh piwocm da 230 pp, od 6. 


DWORZEC LÓDŻ-KALISKA- 
ODJAZD- 


20 do Kutna (połączenie do Qdańska | Gdyni) 
r do Poznania, 


ka) 

EJ 
A 
o 
z 
g 
2 
“s 


do Koluszek: pers: 

do Kutna, Poznania, Odańska. 
do Kutna. Gdańska, 
s Poznania, 


SZA 


gra 00 bU © 90 


2s 


o Warszawy. 

do Kutna. Poznania, Gdańska. 

15.25 do Poznania | Zbaszynia, 

15.50 do Kutna I Poznania, 

18.41 do Łowicza, 

19.30 do Ostrowia Wikp), 

20.12 do Lwowa przez Skarżysko 

20.35 do Gdańska | Gdyni przez 

21.55 do Poznania | Zbąszynia, 

22.13 do Katowic | Krakowa. 

23.06 pośpieszny do Poznania í Zbąszynia -Ő 
PRZYJAZD 

15 z Warszawy 

146 z Ostrowia (Wikp.). a 
6.28 pośpieszny z Poznania t Zbaszynis. 
pi Poznania i Zbąszynia. 


m 


"Aleksandrów. 


z 

„14 z Katowic | Krakowa. 
7.28 z Kutna. 

8.05 z Gdyni. Gdańska | Kutne 
8.45 z Ostrowia (Wikp.). 

9.26 ze Lwowa (przez Skarżysko) 
10.06 pośpieszny s Warszawy: 
12.34 z Warszawy, 

13.15 z Poznania. 

13.25 z Poznania | Zbąszynia. 
18.23 z Poznania i 
18.50 z Koluszek, 

19.16 z Łowicza, 

20.02 z Gdańska, Odyni i Kutna 
21.40 z Warszawy. 

22.01 z Aleksandrowa. 

22.58 pośpieszny z Warszuwy» 
23.38 z Poznania. 


| Doktór 


P. Klinger 


choroby weneryczne. skórne | włosów 


Tel 90-40. |(pezy przystanku tramw. pobienickich) ANDRZEJA 2, TEL, 132-28, 
Przyjmuję od 8—18|Czytma Od l0-ej rano do T-ej wiecz|piotrkowska70 gc ace red La Sz 
w niedziele i święta w. niedziele i świeta do 2-ej po | (róg Traugutta) 11— e i EE i gaon 

od 9—1 Kanina wiata lampa kwarcowa, Proja S p gp świeta od 10 do 12. Oddzielna poczę- 
Oddzielna pocze- |-jektryzacia, Roentgen, szczepienia, do rimole 0 kalnia dla 


pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


OKAZYJNIE 


poczelaloia dla oo TANO POJEDNŃCIE STORY 


niania 


ębowa używana w 


Od Zł. 50 recznej roboty 
ATELLER 
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
UL Piotrkowska Nr. 81, 


stanie do 3900 ZŁOTYCH miesięcznie zaroblą œ 


edania, Pomor» ETZiczni panowie przy, sprzedaży obli- 
35 u dozorcy. SUL na raty oraz przy kontroll lrsów. 


tała pensja. Zwrot kosztów podróży. 


z Zgłoszenia Hotel Polonia. Na utowic 
| -P- |= FR pokój 312 od 1—2 dj 0 Ta 


i dwie cietko ranił-w obronie wlasnego śycia 


Prokurator zrzekł sie oskarżenia 


A Łódź, 28 listopada. PIĘĆ STRZAŁÓW Z REWOLWERU. 
(das) W Andrzejowie pod Łodzią ro- Trzy kule były celne. Mieczysław Gło- 
zegrał slę krwawy dramat, którego gowski padł trupem na mlejscu, a brat 
oilarą padly trzy osoby, | 
Bolesiaw Jarzyna, handlarz trzody 


ności karnej, w dmu wczorajszym sta- 
nął przed sądem. Na sprawie wszyscy 


świadkowie twierdzili kategorycznie, że 
jego 1 Wutke zostali bardzo ciężko ranni | Winkel działał w obronle własnego ży- 
Przewieziono ich do szpitala, w któ-| cla, wobec czego, na skutek Ich zeznań, 


chlewnej, przywiózł dla miejscowego rym w ciągu kilku miesięcy przebywali | prokurator zrzekł się oskarżenia. 


rzeźnika. Stefana Winkla, kilkadziesłąt na kuracji, 
sztuk bydła. Winkiel, zadowolony z do- 
starczonego towaru, zaprosił handlarza 
do knajpy, gdzie przy kleliszku miell 


Winkel, pociągnięty do odpowiedział rzeźnika, 
E E ENN PRZEZE REY 


Sąd po krótkiej naradzie uniewinnit 


| 
Po EA æ = 
ot towo omówić warunki tran- ay adświeime5j SURÓSERE 


Gdy sledziell przy stolku, do restau 
racji weszło kliku osobników. Byli to 
bracia Głogowscy, Herman Wutke i in- 
ni, którzy mlell jakieś porachunki 0so- 
blste z Jarzyna I postanowili się z nim 
natychmiast rozprawić, 

Jarzyna znalazłszy się w nłebezple- leziono młodą kobietę, zdradzającą sła- 
czeństwie, uciekł tylnem wejściem | be oznaki życia. Wezwano do niej pogo- 
schował słę w mieszkaniu Winkła, któ- towie, które stwierdziło otrucie nieznaną 
ry udzielił mu schronienia I oświadczył, trucizną I po udzieleniu pierwszej pomo- 
że bedzle go bronił przed napastnikami. cy w groźnym staniee przewiozło despe- 


Życia 
Łódź, 28 listopada, 


* braci Kurtelsohnów: 20-letni 


Głogowscy I Wutke nie dali jednak 
za wygraną | po kliku minutach poczęli | 
dobijać się do mieszkania rzeźnika. 
Gdy Winkel oświadczył im przez drzwi 
że ich nłe wpuści do wnętrza, napa- 
stnicy 

ROZPOCZELI FORMALNE OBLĘ- 
ŻENIE, BOMBARDUJĄC OKNA KA- 
MIENIAMI. 


Nie mogąc przez okna dostać się do 
mieszkania, awanturnicy po pewnym 
czasłe przynieśli żelazne sztaby I przy 
ich pomocy wyłamall drzwi, poczem 


WYCIĄGNĘLI RZEŹNIKA NA ULICĘ 
I ZACZĘLI GO OKŁADAĆ PAŁKAMI. 


Winkel wyrwał się z rąk napastni- 
ków i z odległości kilku kroków dał do 
nich 
CENAN 


W notesie reportera. 


W dnhi wczorajszym z mieszkania 
Szmula QGrynsztajna przy ulicy Nowo- 
Targowej 4 skradziono garderobę, war- 
tości około 7500 złotych. 

Z suteryny domu przy ullcy Nowo- 
miejskiej 36 skradziono 100 paczek przę 
dzy jedwabnej, wartości 2000 złotych, 
stanowiącej własność Borucha Ajznera. 

Policja poszukuje sprawców obu kra 
dzieży. l 
ei] 


ratkę do szpitala w Radogoszczu. 

Była nią, jak ustalia policja 28-let 
nia Lidja Neubergowa, córka właściciel- 
kl pracowni swetrów, mieszczącej się 
przy ulicy Rybnej 17. 

Neubergowa przed sześciu laty wy- 
szła zamąż. Po roku mąż porzucił ją bez 
żadnego powodu 1 wyjechał do Rumu- 
nit, gdzie wkrótce ożenił się z jakąś za- 
możną kobietą. 

Neubergowa od..czastt wyjazdu mę- 
ża straciła zupełnie chęć do życia. Mie- 
szkając u matki rzadko wychodziła z do 
pe 1 cale dni spędzała zupełnie bezczyn- 
nia: 


przecięła pasmo swego szmiułineżo 


Onegdaj wieczorem po raz pierwszy 


(dag) Wczoraj wieczorem w bramie |od wielu lat młoda kobieta wyszła na 
domu przy ulicy Piotrkowskiej 121 zna- | miasto I powróciła po północy. Gdy ma- 


tka spytała ją gdzie była tak późno, Neu- 
bergowa, będąc z jaklegoś powodu bar- 
dzo zdenerwowana, odpowiedziała jej 
opryskliwie, by się nie wtrącała do jej o- 
osobistych spraw. 

Wyntkła gwałtowna sprzeczka, w 
czasie której starsza pani 

dwukrotnie spoliczkowałą córkę. 

Młoda kobieta, zalewając się łzami, 
oświadczyła matoe, że nigdy jej nie za- 
pomni tego czymu, 

Wczoraj rano, ubrawszy odświętną 
suknię, udała się do kościoła. O godzinie 
10-ei widziano ją, gdy po nabożeństwie 
powracała na ulicę Rybną. Neubergowa 
nie zławiła się jednak w domu. Qdzie 
spędziła cały dzień do godziny 9-tej wie 
czór, kiedy to na ulicy Plotrkowskiej tar- 
a się na życie, dotychczas mie usta- 

no. 


Jesienna „majówica” 


amłopcdzieńca, kióry w sercu mial 


wiosne 


Łódź, 28 listopada. 
4 (0.07 zen 1 tak, że choć je- 
e 
dzie porywy wionsenne, Coś. w tym ro- 
dzaju przytrafiło się p. Janowi Żuczkowi, 
który, nie bacząc na listopad, poczuł w 
duszy maj | po spożyciu kolacyfki aż z 
trzema poznanemi na ulicy niewiastami 
wsladł w taksówkę ł pojechał z niemi na 
przechadzkę. 

Po godzinnej prawie przejażdżce (krą 
żyli w okolicach Rudy Pabjanickieł) pa- 
nu Żuczkowi tak się zrobiło gorąco w to- 
warzystwie trzech piękności, że dla o- 


Eóanwwaawwyg dramaí 


Brat przebił brai serce 
mnmoğycziarmmä 


Warszawa, 28 listopada. 
Tel. od wł. korespondenta) 


W pracowni wyrobów skórzanych, 
mieszczącej się w mieszkaniu rodziny 
Kurtelsohnów przy ul. Nalewki 15, roze- 
grał się wczoraj po południu krwawy 
dramat. W pracowni siedziało dwuch 
Szymon i 
15-letni Jankiel. W pewnej chwili Jan- 
kie! sięgnął po nożyczki, chcąc przeciąć 
kawałek skóry a Szymon wyciągnął 
również po nie rękę, lecz żaden z braci 
nie chciał ustąpić pierwszeństwa. 


Wywołało to kłótnię, w trakcie któ- 
rej Szymon wyrwał bratu nożyczki. 
Rozgniewany Jankiel chwycił duże pu- 
dło tekturowe i rzucił niem w głowę bra 
ta. W odpowiedzi na to Szym rzucił no- 
życzki w brata I uderzył ostrzem w 


LERRIAN 
Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
tel. 64-21 


RNKRNKAKKKKKNRANWI dach I przebił otwór, 


piersi Jankla, 
przebljając serce. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
już śmierć chłopca. Bratobójcę areszto- 
wano. Rodzina Kurtelsohnów znana jest 
w dzielnicy żyodwskiej jako jedna z 
najnabożniejszych rodzin. Wypadek za- 
bójstwa w tej rodzinie wywołał w całej 
dzielnicy żydowskiej Warszawy olbrzy 
mie poruszenie I niemal — wrzenie. 


chłodem drmcha, czują w sobie hi- |- 


chłody postanowił odpocząć na brzegu 
jakiegoś stawu. 
Sielanka! O 


towarzyszki w tym czasie zachwycały 
się jego nowlutkiem paltem z tokowym 
kołnierzem, które miał na sobie. 

— Jaslu, chłodno mi, okryj mmie two- 
jem paltem — odezwała się nagle jedna 
z nich. 

Posłuszny młodzieniec zdjął płaszcz 
I otulił zziębniętą towarzyszkę. 

— A teraz Jasiu, nabierz do melonika 
wody, bo mi się chow pić. S 

P. Żuczek I tym razem me odmówił 
jel. Qdy następnie czując się bardzo 
zmęczonym wyraził chęć zdrzemnięcia 
się, niewlasty ułożyły go wygodnie na 
złemi I przyrzekły mm, że go po godzinie 
obudzą. 

Nie spełniły Jednaksprzyrzeczenia. 

Ody p. Żuczek po paru godzinach 


wstał ze snu, po uroczych rusałkach niej 


było już śladu. Nlewlasty zabrały mu 
panta z fokowym kołnierzem 1 ulotniły 
się. 
Drżący z zimma obywatel, pobiegł 
AA ti na pobliski posterunek poli- 
cyjny. B 
Szybko przeprowadzone dochodzenie 
dało pomyślny wynik. Złodziejki ujęto i 
odebrano Im płaszcz. 
TU 


Marszalef 
SFSilsudski 


ojcem chrzestnymi 
Wilno, 28 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu”). 
Wczoraj po południu Marszałek Piła 
sudski przybył do prywatnego mieszką 
nia insp. armji gen. Dąb-Biernackiego I 
wspólnie z pułkownikową Qiżvcką trzy 
mał syna jego do chrztu W godzinac 
popołudniowych Marszałek Pilsudski od 
wiedził brata swego Jana, posła na sejm, 
w mieszkaniu przy ul. Portowei. Wy» 
jazd Marszałka Piłsudskiego do Warsza 
wy spodziewany jest dziś w godzinach 
wieczorowych. 


Zderzenie 


Wczoraj około godziny 4-0] nad rie 
nem na szosie pod Tuszynem zderzyła . 
się taksówka łódzka z wozem, zdążająe 
cym z Piotrkowa. Skutkiem karambolu 
wóz został strzaskany, a woźnica 29-let 
ni Jankiel Lato, mieszkaniec Piotrkowa; ` 
doznał bardzo ciężkich uszkodzeń ciele= 
snych. Przewieziono go do Łodzi, gdzie 
zajęło się nim pogotowie. Policja wdro- 
żyła dochodzenie celem ustalenia przy- 
czyny katastrofy. 


Jlieszcześlimy 


skok z tramuwafu 


W dniu wczorajszym na ulicy Piotr- 
kowskiej wyskakując z tramwaju upad- 
ła na bruk I doznała ciężkich potłuczeń 
26-letnia Michalina Warsrocka, zamie- 
szkałaą przy ullcy Anny 20. Wezwane 
pogotowie po udzieleniu pierwszej po 
mocy przewiozło poszkodowaną do do~ 
mit 


Smiert przy prat 


W dniu wczorajszym na terenie ele- 
ktrowni łódzkiej wydarzył się śmiertel- 
ny wypadek. 22-letni Stanisław Macla» 
szczyk, (Rokicińska 4), murarz, practi 
jący przy restauracji jednego z budyn= 
ków elektrowni spadł z rusztowania £ 
wysokości druglego piętra na bruk. Nie- 
szczęśliwy doznał pęknięcia podstawy 
czaszki i zmarł w karetoe pogotowia w 


świełe p. Żuczek podzi- |czasie, gdy przewożono go do szpitala. 
wiał nad wodą wschód słońca, a jego; 


9 arabów 


skazanych ma 
kare śmierci 


Londyn, 28 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu”.) 

Wedlug wiadomości z Haify, sąd tū» 
tejszy skaza! w dnłu wczorajszym ską 
zanych 9 arabów na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, a dwuch na 15 lat ciężkie* 
go więzienia za wymordowanie rodziny 
żvdowskiej w czasie rozruchów palas- 
tyńskich, 


93080033000889050000000000300089 


WYŚWIETLANA 


CHNICZNYCH, 
PLANÓW BuoowuaNycH 
na papierach świetłoczyłych S 


POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
wow 


HUNKÓW 
*rykonywa 


ZAKŁAD KLISZ 
REKLAMOWYCH 


Tel. 11-72. Piotrkowska N: AQQ, 
TEATAR: RB Wi OZ AK DN r 


Zrewolweremna dachu 


siedział przyłapany na gorącym uczynku opryszek 


Strażacy „spłuńcalić go woda 


Łódź, 28 listopada. 
(d) Miejscowość Nakwaslu pod Ło- 
dzią w dniu wczorajszym była terenem 
niezwykłej walki z groźnym włamywa- 
czem, który usiłował obrabować jedne- 
go z najbogatszych obywateli tutejszych 
Józeia Karpisiewicza. Opryszek zabrał 


wać się wprost do syplałni swej 
oilary. 

W planach tych przeszkodził mu ja- 
kiś spóźniony przechodzień, który zau- 


ważył tajemniczego osobnika na dacha | 


I zbudził Karpisiewicza, 
Złodziej, nle małąc już czasu zesko- 


slę do wykonania zbrodni w oryginalny | czyć na ziemię, postanowił bronić się na 


(astma, pokrzywka. artretyzm, rernatyzm) | sosów. 


W nocy zabarykadował z zewnętrz- 
nej strony drzwi wejściowe, odosobrio- 
nego domku, w którym mieszkał Karpi- 
siewicz, chcąc w ten sposób uniemożll- 


przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w | wić mu wezwanie pomocy w czasie 


napadu, a następnie sam dostał się na 


dachu. 
WYJAŁ Z KIESZENI REWOLWER 


żyny strażackiej, którzy przyblegił z 

sikawkami do Karpisiewicza. 
Włamywacz nie mógł znieść 
STRUMIENI ZIMNEJ WODY 


Ì w końcu zeskoczył na ziemię strzela- 
jąc z rewolweru do chłopów Nie ranił 
na szczęście nikogo, 

jeden z strażaków z narażeniem 
własnego życia puścił się za nim w po- 
goń i powalił go na ziemię ciosem się- 


I oświadczył stojącym przed domem wie, klery, zadanym w tył głowy. 


,śniakom, że użyje broni, jeśli któryś z 


nich spróbuje do niego się dostać. 


Ciężko rannego złodzieja przewie- 
złono do szpitala. Okazał się nim 34-leże 


Wieśnłacy, nie mając żadnej broml, ni Józef Kędza, poszukiwany już odda« 


przez który chcłał zbudziił kilku członków miejscowej dru wna przez policję groźny przestępca, 


„EKPREŚD*. .. 


Dziś I dni następnyćth! ` $~ 


Najnowszy film wytwórni „SFINKS* — Wielkie święto polskiej 


"wytwórczości filmowej 4 


Król kran : 

polskie | Jadwiga Smosarska 

w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 

i dwóch mężczyzn, — Według powieści najwybitniejszego z mocarzy lite- 
tatury polikiej ANDRZEJA: STRUGA p. t 


> Jubileusz misfrza Pade- 
| TEWSKIEgO 


Natychmiast po wyzdrowieniu 
słynny muzyk wyjedzie do 


~- W mellnie na Łaglewnickiej grają w 
y. Ry 
Jeden z uczestników ma skandalicz- | Sas 


ego pas: j Ameryki 
— Pslakerw.. Krzyczy, rzucając kar- e WY vez 
SRi- W Ameryce czynione są już od pew» 
ty na stó! — przerżnąłem już 20 złotó- | zdaza M. "nego czasu. przez licznych przyjaciół 


wek.. Bodajbym się nigdy nie nauczył 
grać w karty... : 

— Lepłejby było, żebyś słę nauczył B 
mareszcie, odpowiada sucho jego part- 


„Paderewskiego, wielkie przygotowania 

do uroczystego obchodu 50-ej rocznicy 

twórczości muzycznej mistrza... 
Tymczasem — stan zdrowia naszego 


Najnowsza rewelacja filmowa p > Zdamy artysta dramatyczny 
Zofja Batycka _ Tadeusz Wesołowski 


mer. a „AS* scan stołecznych ||. Wybitay talent filmowy wielkiego rodaka wciąż jeszcze nie jest 
wo AEU z Bogusław Samborski. . Jerzy Kobusz |zadowalniający. Obecnie — po operacji 
szkole na ulicy Rzgo ej nau- DRACO ESRI „ślepej kiszki — wywiązało się ostre zapa 
czyclelka usłyszała, jak podczas pauzy | Pocz. o g. 4,30 pp. ' > Ork. pod kier. L, Kantora > lenie żył w nogach, co jest chorobą bat- 
feden z uczniów przeklina w najordy- FRETS PETE RETETE (dzo bolesną 1 długotrwałą, 


marniejszy sposób. E EN 
Przemawia więc mn do sumienia: Na szczęście — mimo poważnego wie- 


Wcale nie boisz się Boga? A gdy (sz ż i z z i $ di ek aE EN Że e ię 
— p ES ' K e æ {E to daje lekarzom pewność, że nie nastą- 
bivola mia wiven k w s FqpERZESie drobiazgi pia nieprzewidziane komplikacie. 
wyrażasz — coby powiedziała?.... ję | n TAES ; ; i Ogólny stan jest bardzo dobry, można . 
— Powiedzlaiaby: „Dzięki Bogu“, bo Kóbqkź ñ <ciziesięciolecie komiumilcacji więc przypuszczać, że w styczniu lub w 
już od kę lat jest głucha jak ten Jqpdfzaiczej. — Figle z azunfcpzanczicenini Kele- | |utym wyjazd Paderewskiego do Amery- 
PO POBOB s Eomicznmemi. Dodziemne szuleły AWD sed nA 


Kalmanowskł ma powikłane Inte- W. roku bieżącym mija 10 lat od za-|jeszcze wważane są za... pożądaną za-| RÓŻOWE brylanty 
resy. prowadzenia pierwszych linji : regular- | bawkę, prowokijącą wielu łodzian do i obci i ł 
Radzi się adwokata, ! nej komunikacji powietrznej, Zaledwie | płatania niepożądanych, głupich figlów... oDcięte wioSy 
| — Jeśli pan chce posłuchać mojej lat kilkanaście minęło od lotu  bracij =“ SP R OWY Z paryskich , sensacyj” teatral- 
szczerej rady — niech pan da spokój, Wrigth, a już cały świat pokryty jest 3wak 
dzi sprawę budowy Szaletów na mieście y : 


mówł adwokat. To pachule krymina-|gęstą siecią komunikacji powietrznej: s $ 

tem.. : niemal każde miasto ma swoje lotnisko, | jako sprawę pierwszorzędnej wagt. Paryż ma obecnie aż dwie sensacje, 
— Ale ja pana pytam nie Jako czło- | niemal do każdego zakątna: kuli złem-| Kwestia ta — nie Istniała dawniej | których bohaterkami są znane aktorki. 

wioka. tylko Jako adwokata, mówi z skiej dostać się można drogą powietrz- | dla Łodzi, obecnie jednak, kiedy idzie-|  Słynnej artystoe Komedji Francus- 

urazą Kalmanowski... DĄ -iy siedmiomilowym krokiem naprzód, | klej, Cecyljl Sorel, która jest żoną hrabie- 

w Niechżeż ta dziesiąta rocznica pasa- |aby dogonić inne wielkie mlasta pod, go Segur, jednego z najbogatszych ludzi 

Maks podziwia Mońka, poplestją- żerskiej komunikacji. lotniczej- będzie | wzgtędeńń calego szeregu różnych urzą-, wee: Francji, został skradziony różowy 


d 
- Niejednokrotnie już podrioszono w Ło- 


bego sle jazdą na rowerze, dla nas okazją do ponownego stwier-|dzef śpółecznych, kiedy zdobywamy |brylant, przedstawiający nadzwyczajną 
— Ile czasu tyś potrzebował ma dzenia, iż — podczas gdy wszystkie |kdnżliżację, asfaltowe bruki itp. — win-| wartość właśnie dla tego swego różowe- 
maukę? również polskie większe miasta. mają | niśmy. również załatwić sprawę szale- |Z0 odcienia. 
»— Cztery, połączenie lotnicze —- jedynie Łódź po- | tów publicznych, pamiętając o tem, że| Kiedy artystkę zawiadomiono poč 


niema w Furopie-ani jednego kultural-| Czas przedstawienia o kradzieży, zem- 

„— Nie. Rowery. go środka lokomócjł.... ; {nego miasta, które nie posiadałoby. ta- 

OEI ; add TE | p eiS: DETE EET zbiegach 

Ü em... przecież — tag By: NIe Or- F WIOKSZYC aaea eea paa a a = IP 

— PWO oai oaa zach „ 4 Zarazem trzeba tu wziąć pod uwagę,j Przedstawienie musiało być dokoń- 

|. |... 0%  .. 0. « |że w Łodzi trzeba będzie bezwzględ- | zone bez jej udziału... | 

"Łodzianie jes„_ze nie oswofit ślę z —|nie budować szalety. — podziemne.|,  Pohaterką drugiej sensacji jest aktor- 

automatami teleionicznemi.. ) 


— Tygodnie? zbawiona jest tego irajnowocześniejsze- 


< | Umieszczanie Ich pod powierzchnią uli. |K3 filmowa panna Aurelja Branca. Aktor 


„| Woeląż jeszcze zachodzą wypadki da-| cy. jest tak wymagane z tego wzgle- |X2 ta słynna była w calym Paryżu wię- 
wypo dr RE 00 7 Koma |wania sygnałów automatycznych bęz|du, że domki te nie służą, naturalnie, |gel z powodu swych długich , flistych 


) j | wiki” Osy w EE A a AN czarnych — cudownych włosów, niż z 
pikat gospodarczy. 1545 — Komunikaty LOPP, | przeprowadzenia rozmów, złośiwego| ku..'ozdobie, ale również dlatego. że talentu, Jej egzystencja artystyczna i 


11,58 — Sygnał czasu, hejnał Pr 4 ko- 


16 15 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 — | niepokojenia abonentów oraz blokowa= | chodniki niszych ulic śródmiejskich są | 

parad kalążck 5 aówse i of Sl Zmij: nia Stacji przez odkładanie słuchawek | stosunkowo wąskie, trzeba więc będzie AA A Klcaż an oka w 

tyder. 11.40 — Rozmaitości 18,00 — Transmisja | po uskutecźnieniu połączenia... `- | liczyćssię z miejscem... głowie. 

a Koduty z Wilna. Odczyt p ministra Czerwiń- Automatyczne ` połączenia - wciąż i" p AO: Niedawne zmarł lej dotychcza 

skiego 19.10 — Giełda rolnicza, 19 25 — Muzyka EE a, MA SAAS o = 9 2. Gi aw sowy 

8 płyt gramofonowych. 19.58 = 79 czas. s sa T i R ih ea p ry we zor 

30.05 — Konkurs kompozytorski czasopisma. -2 EA i - eźć sobie innego. Zwróciła się yi- 

pei ania Paca Urodziny MOSOTOŻCE |r Anons todsta raszezo. "Ody 

| s aA eA SŁ W *piańskiego w reżyser- ` A m - oe a bić tksń weszła, oświadczyła, że chce włosy aT 
Í radjotonizacji p. Z Marynowskiego 22,00 — x pO operacji Zal ef ERASE R MES Ponieważ hat peara 

unikaty: meteorologiczny, policyjny, zporto- | Dyrektor ogrodu zoologicznego wi wane „carskie cięcie". rez az ZAJ POMOCNA ADTAL, Sie 
ki fala" — Piot JE „OAI UGE S 
bak  „Oratłę Fae KEB -- Muzy. | Budapeszcie, p. Kalman. Kittenberzer;| Operacja była dliiga trudna, pomi-|10 dzieła, a artystka zatopiona w swej 


E andaa s „Osży roli nie zwracała na jego czynności żad- 


spędził. długi czas w Afryce ;wschodniej,*mo znieczulenia zupełnego I wieczn*go, Wtem k 
a dany az O ody pg o woj ak ska ROA aż sed kf i Soma C E h 

: 7 +, {niach swoich wydał obecnie książkę. |nowa. Wydobyty malec nie dawal zna- A à * 
Karncee ZO Jest'tam opis bardzo ciekawych ku życia, ale po masażu, godnym najlep. | utolne'a nietylko zondulował jej włosy, 


przygód; jak to-np.: o'mało «nie zginał, szej pielęgniarki z kliniki kobiecej, za- | 9cz obciał jej długie. na 80 cm. warkocze. 


3 & qe Paki Fryzjer uczynił to zupełnie mechani- 
TEATR MIEJSKI. kiedy chciał odfotografować „zabitego”; czął oddychać! : | unika e ściła 
ORT A e” a || yaszdyż lew „ożył „ rzucił się na nie-| W pół godziny potem próbował ju do pzyśo Sr mA okola 


bo mistrz Antoimee uspakajał ją zapew- 
nieniem, iż sfabrykuje dla niej taką pe- 
rukę, że nikt nie pozna, że straciła wło- 


8y. 
„Perukę nosić może każda artystka“ 


aktach J, A. Hertza, | każ: <sblkys była Sdi Cor a pary way w pda Ala 
„Jeszcze osobllwszą była »;rzystwie się“ znajduje, zachrapał zupeł- 

TEATR KAMERALNY s as laka miał z nosorożcem. Potężne to zwie (ko tak Jal jego eaaa ete adhi kozi 
Dali, czwartek raz w siedzielą po potada | rzę rzuciło się.na Kittenbergera,  który|rzają ndórzyć'nawroża. —- 


ostatnie występy Janusza Strachockiedo w do- w 
akonałej komedji Fodora „Dr JULJA SZABO”.| nie miał innego sposobu, jak powalić je . „Po przeminięciu obiawów złego hu- | odpowiedziała z płaczem i wyleciała, jak 
celnym strzałem. Potem -jednakże móc, zasnał, aby sle obndzić dopiero w 


TEATR POPULARNY mc bomba do adwokata, by wdrożyć proces. 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „SKALNIE. stwierdził, że była to samica I to bliska namiocie przyrodnika, któr”. go tam|A teraz cały Paryż czeka wyroku są- 


wydania na świat małego. = Z REA: CEDEP. ; 
Dziś, czwartek, piatek, sobota | niedziela po Pozycja, w jakiej padła, . pozwalała Nem de anolita butelkę mie ky, mu pO- | doWego.« 


południu ostatnie powtórzenia wesołych kolore-| na próbe akuszeryjną i naturalista, przy | ; : 
aa drieki Pierwsze. [pomocy dzikusów, którzy mu towarzy- rage wj kasia sAN N Pol 1812" 
prawdziwą artystyczną atrakcją -dla całej Łodzi szyli, przedsięwziął na nosorożcu. tak: czaja się Go tej dylety, p aul, YOC W FolSce wr. 


y 4 AE 1a” 
i | dniach zmarło nagle, ku wielkiemu zmar i EN 
Upra iee ye twięniu pana Kittenbergera, który sobie] , W Dreznie teatr miejski gapowie- 
wyrzicał gorzko, że odżywiał je zbyt| dział wystawienie trzechalktowego dra- 
kaprysy aury 2 |młęmywne eo OW Te FI mala mlodego Gramtuea Lisica 

; Fa yć może, że była to nieroztropność, | P- * « „Polsce w 1812", Akoj 
W Angiji— up aiy, w St. Zjedm.—mrozv ale może trzeba tu także wziąć w ra-| Tozegrywa się na wsi polskiej i podczas 
przemarszu armji napoleońskiej do Ro- 
gjum w Grenwich zanotował 15 I pół stoj częścią południowo - zachodnią państwa; viei, a 'milekiem ~ nosorożca, co praw-| 5%: 


Dzl, w czwartek „Młody las”, sztuka w 4-ch | go | odgryzł mu średni palec -prawej | stanąć"na mogi I zaczął wydawać ostre 


BByzżusruy apie. 


3 ą - Dziś w nocy dyżurują apteki: Suke, Wójele- 
à 2i i kiego, Napiórkowskiego 97, Z. Danieleckiego ul, 


notowano w Anglii tak wysoką gp | woju mrozu, bądź też wzwiązku z wy- „PE "i Piotrkowska 127, Ilnickiego i Zimeera, Wólczań. 


drowska 80 


l ' rozu, eż wzwiązku z wy- yo" SP piec to ka_37, Sukc, Leinwebra, Plac Wolności 2, S 
rature: było to 22 grudnia 1906r. ` ' |padkami, spowodowanemi przez ` wiek: REPUBI IKE“ a aa iede l I: PAra y Ren 
Natomiast nad St, Zjednoczonymi kie burze śnieżne. EER 1 » ; 20 


Dookoła zawieszenia 
zawodnika Werssa 


Walne zebranie członków A. Z. S-uļ 


stołecznego, uważając dyskwalifikację 
zawodnika Welssa na 5 lat przez P. Z. L. 


Kubik Aleksander zaproszony 


przez Legje ma tournee do Egipofun 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia 


A. za wielce krzywdzącą, poleca Za-| duje Zarząd Ligi stołecznej czym stara- 


rządowi wszcząć energiczną akcję, 
TOOTAA do zmiany decyzji P. Z 


Triumph łódzki 


zaproszony do stolicy 
Yak sk dowiadujemy łódzki zespól 


nia, by Kubikowi Aleksandrowi zezwo- 


'|lono na wyjazd wraz z drużyną Legii na 


tournee do Egiptu, Kubik bardzo podo- 
bał się na ostatnim meczu w Warsza- 
wie i Legja pragnie go zabrać na tour- 
nee wraz z Balcerem, Pazurklem, Ko- 


patruje Zarząd P. Z. P. N-u, który swe- 


go czasu po pobycię Wisły w Niem- 
czech postanowi! nie zezwalać klubom 
na wypożyczanie graczy, gdyż jak wia 


domo prasa niemiecka ostro wystąpiła 


przeciwko temu, że Legia przyjechała 
do Lipska z kllikoma zawodnikami Legii 


Trener 
lekkoatletyczny 
P.ZLA. w Łodzi 


Do Łodzi przybywa w styczniu tre ` 
ner lekkoatletyczny P.Z.L.A. p. Jacob= 
| Son, który rozpocznie treningi na salk 
| Treningi i zaprawa gimnastyczna odbye 
wać się będą przez cały okres zimowy. 


Sekcję 


warszawskiej, Nie jest przeto pewne, | 


piłki koszykowej Triumph grać będzie lekkoatletyczną 


tlarczykiem i Zwierzem II. Nie włado-|czy Legla otrzyma zezwolenie na Za- 


w pierwszej połowie grudnia w War- 
szawie z Y. M. C. A 1 Polonią. 


domo jednak jak się na tę sprawę za-|branle zawodników Innych klubów. 


Przed promocją do Ligi 
W nadchodzącą niedzielę sytuacja nie 
zostanie jeszcze wyjaśniona 


Uwaga świata sportowego Polski|nie. Czy jednak łodzianie przywiozą ze|więc na ambicję odpowiedziec ambicją, 
skierowana obecnie została na toczące |sobą dwa punkty — trudno orzec. Fak-|a że jest jednak zespołem bardziej ru- 
tem jest, że zespół łódzki nie znajduje |tynowanym i prawdopodobnie lepszym 
się obecnie w dobrej formie, raczej prze | można iiczyć na sukces, 


się od dłuższego czasu rozgrywki o wej- 
ście do extra klasy. 


W obecnej chwili wytworzyła się te- 
go rodzaju sytuacja, że wszyscy trzej 
kandydaci do promocji t. 1. Lechja, Na- 
przód i ŁTSQ postladają po dwa stracone 
punkty I co ciekawsze, punkty te 
stracone zostały na obcych boiskach, 
podczas gdy na własnem boisku każdy z 
tych zespołów czuje się dobrze, zwycię- 
żając przeciwnika bez trudu. Nadcho- 
dząca niedziela bedzie miała b. ważne 
znaczenie dla wkształtowania się tabelki 
o wejście do Ligi. W Lipinach padnie nie 
zawodnie decyzja, czy jeden z dwóch 
przeciwników może w dalszym ciągi i- 
biegać się o promocję. MW dua 8. GD 

_ Jeśll bowiem Lechia przegra co iest 
bardzo prawdopodobne, wówczas nie ti- 
lega kwestjl, że szanse tego zespołu na 
wejście do Ligi będą już minimalne. Le- 
chja może wówczas liczyć tylko na je- 
dno, że ŁTSQ również przegra z Na- 
przodem w Lipinach, a Naprzód zostawi 


dwa pumkty w Łodzi. Wówczas wszys-| W 


tkie trzy zepoty będą mlały po dwa stra 
cone punkty I rozgrywki w tym roku nie 
będą kończone 


Jeżeli jednak Lechja w niedzielę wy- 
gra szanse jej znacznie wzrosną, nato- 
młast Naprzód nie będzie mógł nawet ma 
rzyć o promocji. W twypadku gdyby nie 
dzielne zawody w Lipinach zakończyły 
się wynikiem remisowym wówczas szan- 
se ŁTSG znacznie wzrosną, naturalnie 
jeśli zespół ten niə straci wiecej punktów 
Drużyna łódzka ma w niedzielę jedno ze 
swych najłatwiejszych spotkań. 

Zmierzy się ona z Ugniskiem w Wil- 

PUNTERA CZ TPOZAREZOOZKZWÓW VIIRE 


Steuerman 
przechodzi 
do Makkabi stołecznej 


Sfery sportowe, stoficy obiegła ostat 
nio wiadomość, że Steuerrnan, nosi się 
z zamiarem przeniesienia do Makkabi 
Warszawskiej. 


Zmiana systemu 
rozgrywek o puhar „Davisa” 


Zmianę w regulaminie rozgrywek o 
pihar Davisa zaproponowała specjalna 
komisja. Wedle tej propozycji Europa 
miałaby być podzielona ną dwie strefy 
południową | północną, przyczem 
członkowie tuj ostatniej walczyłiby na 


jesleni ze względu na fakt późniejszego | 


dochodzenia do formy z powodu warun 
ków klimatycznych. W końcowych roz 
grywkach miałyby prawo brać każdo- 
razowo wszystkie państwa tylko jed1e] 
strefy, oraz ćwierófinaliści drugiej na 
zmianę, aby uniknąć przeciążenia. 
Projekt wejdzie w życie, w razie 


aprobaty większości członków prawdo- | 


podobnie w roku 1931. 


chodzi kryzys, a poszczególni gracze wy 
kazują znaczny spadek formy. 
Nie można więc liczyć na to, że ło- 


Tabela o wejście do Ligi przedstawia 
się następująco: 
1) Lechja (Lwów) 4 gry, 6 pkt., 2) Na- 


dzianie zwycięża- większy umiejętnością. | przód (Lipiny) 3 gry, 4pkt,3)Ł TS G 


Zespołu wileńskiego nie znamy. MD 
znamy jego systemu gry. Wiadomo tyl- 
ko, że jest to drużyna ambitna, walczą- 
ca z dużem poświęceniem. ŁISG musi 
EEC ESEE ZE ZTRAKAKUZZEZSCZĘ CN UTZCZĄE 


Z posiedzenia 


Sprawa Furzgzści — 
| do 


W dniu onegdajszym odbyło się “w 
Warszawie posiedzenie Zarządu. Ligi, na 
którem rozpatrywano cały. szereg inte- 
resujących spraw. ł 

Jak wiadomo Warta wniosła odwoła= 
nie w sprawie decyzji wydzłału Gier 1 


AW 


Nie | (Łódź) 3 gry 0 pkt. 


Teoretycznie każda z trzech piłerw- 


szych drużyn tabell może powiększyć w 


roku przyszłym extra - klasę polską, 


Zarządu Ligi 


Waria œcdroczonu 
przyszieżo wioriu 


by pozostać w Lidze. Jeśli natomiast w 
niedzielę Ruch zwycięży, wówczas Tu- 
ryśc z dwóch spotkań musieliby conaj- 
mniej jedno wygrać by przewyższyć 
Czarnych, którzy przecież mają 18 pun- 
któw. Jednakowoż bardzo w to wątpić 


Dyscypliny, tyczącęj meczu Turyści —,należy, czy Liga zdecyduje się na unie- 


arta. 

Po dłuższej dyskusji odwołanie War- 
ty mie zostało jeszcze załatwione i spra- 
wa przesunięta została do przyszłego 


wtorku. 

W wypadku gdyby Zarząd Ligi uw- 
zględnił protest Warty, wówczas Liga 
zmuszona byłaby unieważnić dwa mecze 
Turystów z Wartą 1 Garbarnią, 

O walcowerach bowiem, wogólę nie 
może być w tym wypadku mowy. 

Wtedy Turyści miast 19 mieliby tyl- 
ko 17 punktów i jeszcze dwie gry do ro- 
zegrania. A wówczas wysunąć się mogą 
dwie koncepcje. Jeśli Ruch przegra za- 
wody z Garbarnią w nadchodzącą nie- 
dzielę miałby ogółem 17 punktów i Tu- 
rystom wystarczyłyby uzyskanła w 
dwóch spotkaniach wyniku remisowego, 


ważnienie dwóch meczy ligowych po za- 
kończonym sezonie 1 narazi kluby na 
granie zimą w Śniegu. 

Faktem jest, że Turyści! wystawiając 
dwukrotnie do gry Żurkowskiego dzia- 
tali zgodnie z przepisami, mając potwier 
dzoną kartę zgłoszenia z PZPN-u. 

Na tymże posiedzeniu rozpatrywano 
drugą sprawę Turystów ciągnącą się już 


organizuje Legja 


W. K. S. Legja posiadający dosko- 
nałą kobiecą sekcję lekkoatletyczną 
niemą dotychczas zawodników męskich. 
Obecnie, korzystając z przeniesienia 
Centralnei Szkoły Woiskowej z Pozna» 
nia na Bielany, Legia przystępuje do 
organizacji sekcji męskiej. Podobno na- 
leżeć będą między innymi tacy zawod- 
nicy jak Józef Baran, Mierzejewski 1 
inni. 


Paterek z Ruchu 
nie będzie grał w niedzielę 


Jak się dowiadujemy Paterek z Ru- 
chu górnośląskiego jeden z nailepszych 
napastników i strzelców Ruchu został 
swego czasu ukarany przez Wydział 
Gier Ligi i rozpoczął karę od ubiegłego 
poniedziałku tak że nie będzie mógł wy 
stąpić w niedzielę na meczu przeciwko 
Garbarni. 


Kobiecy związek 
hokejowy 


W Barcelonie odbędzie sie w dniach 
23, 24 i 25 grudnia wielki miedzynaro- 
dowy turniej hokejowy z udziałem na- 
stępujących państw: Niemcy, Austrja, 
Hiszpania, Francja, Hollandia. Belgja 1 
Szwecja. Turniej ten który odbvwa się 
pod protektoratem międzynarodowego 
związku hokejowego wywołał kolosalne 
zainteresowanie w sferach hokejowych 
Europy. 


Na ostatniem posiedzeniu miedzyna- 
redowego związku hokejowego postano- 
wiono utworzyć międzynarodowy zwią 
zek hokejowy dla pań. 


Program kobiecej 
olimpjady w Pradze 
Kobieca Olimpiada, która łak wiado- 
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od dłuższego czasu, a mianowicie zwrot |mo odbędzie się w przyszłym roku w 
długu od Pogoni w sumie 1600 zł. Pogoń | Pradze obejmuje następujace konkuren- 
uchylała się przez dłuższy czas od Za- | cje: biegj na 60, 100, 200, 800 mtr. szta- 
płacenia Turystom tej sumy. Wreszcie fetą 4X100 mtr., 80 mtr. przez płotki, 
we wtorek postanowiono, że Turyści TO- | skok w dal, rzut dyskiem, oszczepem I 


zegrają w przyszłym sezonie spotkanie 
towarzyskie z Pogonią we Lwowie | w 
ten sposób załatwią sprawę pieniężną z 
Pogonią. 


Anioła i Tomaszewski (Poznań) 


ma ringu w Lodzi 


W dniu 8-go grudnfa odbędą r. b. sięjz nim w Poznaniu. W pierwszem spot- 
zgodnie z zapowiedzią interesujące za-|kaniu nieznacznie na punkty wyszedł 
wody bokserskie z udziałem zawodni-lzwycięsko Aniola, obecnie Seweryniak 


ków in. okręgów. W ramach tych zawo- 
dów, które odbędą się w sali „Qeyera* 
przy ul. Piotrkowskiej 295 odbędzie się 
sensacyjny mecz bokserski między by- 
łymi mistrzami Polski wszystkich wag: 
Tomaszen Konarzewskim a Erwinem 
Stibbem. 

Dowiadujemy stę, że organizatorzy 
zaprosili narazie dwuch czołowych pię- 
ściarzy poznańskich: Aniołę I Toma- 
szewskiego, którzy znajdują się obec- 
nie u szczytu formy. 

Anioła ubiegłej niedzieli pokonał mi- 
strza Łużyc, członka berlińskiego Hero- 


'su Wernera, a Tomaszewski przegrał 
|nieznacznie do mistrza Berlina wagi 
półciężkiej Vólknera. 


- Przeciwnikiem Anioły byłby Sewe- 
ryniak, który przed miesiącem walczył 


podniósł się bardzo w formie, to też re- 
wanż zapowiada się nadwyraz interesu- 
jąco. Przeciwnikiem Tomaszewskiego 
będzie mistrz okręgu łódzkiego Kempa. 

Obok wymienionych: Anioły I To- 
maszewskiego spodziewany jest udział 
pięściarzy stoł. ale tylko tych którzy w 
nachodzącą niedzielę zwyciężą łodzian 
w meczu międzymiastowym Warszawa 
— Łódź. Tym więc z pięściarzy stsołe- 
cznych, którym ujawnią swą wyższość 
w niedzielę, dana będzie w dniu 8-go 
grudnia możność rewanżu na ringu w 
Łodzi. | 

Program zawodów będzie ułożony 
w przyszłym tygodniu, 

Już sam mecz Konarzewski — St'b- 
be będzie nieltda magnesem rrzycią- 
gającym widzów do sali „Geyera'*, 


kulą. Jednocześnie obok lekkiei atletyki 
program obejmuje następujące konku- 
rencje sportowe: piłka ręczna. hazena, 
pływanie, hokej, tennis, szermierka i t 
dalej. Szczegółowy program zawodów, 
zestawiony na konferencji w Berlinie w. 
dniach 28 i 29 grudnia. 


„Majestic“ odpłynął 
— Petkiewicz pozostał 


Zapowiedziany na ubiegłą sobotę 
wyjazd Petkiewicza przez Berlin, Pa 
ryż i Cherbourg do Ameryki, nie nastą= 
pił, gdyż mie nadszedł jeszcze telegrafi- 
czny przekaz pieniężny na 2000 dola- 
rów, wysłany przez koncern prasowy 
New Jork Newspapers Association. We 
dług depeszy manegera Quista przekaz 
taki wysłany był przed kilku dniami z 
Nowego Jotku. 


W dniu wczorajszym Związek Lek- 
koatletyczny wysłał do Ameryki zapy- 
(tanie w powyższej sprawie. Jeśliby ple 
niądze nadeszły, jeszcze dzisiaj, Petkie= 
wicz, który jest zarówno lak jego opiee 
kun p. Weintha! zupełnie gotowy do 
drogi, wyruszyłby zaraz w drogą i ode 
płynąłby z Bremy na „Lewiatanie”, Od 
„pływający z Cherbourga „Majestic” rue 
szył w dniu wczorajszym t. j. w środę 
[dnia 27 b, m. 
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Mdaremnione zabójstwo w bazylice św. Siotra 


Międzynarodowy oszusf 


aresztowany w f«ołomyi 


Kotomyja, 28 listopada. 

W Kołomyi zatrzymano międzynaro- 
dowego oszusta w osobie Kwittnera Wil- 
helma z Wiednia, który, podając się za 
przedstawiciela firm „Elektizitats Gezell. 
Sanitas* w Wiedniu, wyłudzał zaliczki 
od lekarzy i dentystów na dostawę narzę- 
dzi chirurgicznych. 

Oszust grasował w Polsce, Rumunji, 
Węgrzech, Czechosłowacji i Jugosławii. 
W Polsce wyłudził zaliczki: w Bielsku, 
Katowicach, Białej, Mysłowicach, Kró- 
lewskiej Hucie, Bochni, Tarnowie itd. 

W czasie odprowadzania go do are- 
sztu, oszust rzucił się nagle pod koła 
przejeżdżającego samochodu w zamiarze 
samobójczym, jednak został uratowany. 


70 fysięcy górników 


niemieckich óroxzi strejktiem 


Berlin, 28 listopada. 

Rokowania między właścicielami ko- 

alń węgla brunatnego a górnikami roz- 
bity się, wobec czego istnieje niebezpie- 
czeństwo wybuchu strajku. 

70.000 górników w środkowych Niem- 
czech i innych rewirach węgla brumat- 
nggo domaga się podwyższenia płac o 
L markę od pary rąk i szychty, podczas 
gdy właściciele zgadzają się na podwyż- 
kę w wysokości 20 fenigów, czyli 3 i je- 
dna trzecia proc. 

Robotnicy zdecydowani są żądanie swe 
przeforsować nawet w drodze strajku. 


Zamaskowany bandyta 


ogśrabił proboszcza. 


Tarnopol, 28 listopada. 

Onegdaj w nocy wdarł się do miesz- 
kamia proboszcza grecko-katolickiego Mi- 
chała Kozorisa w Kupczańcach zamasko- 
wany osobnik i grożąc rewolwerem, za- 
żądał wydania pieniędzy. 

Ks. Kozoris oddał całą posiadaną przy 
sobie gotówkę i zegarek, poczem napast- 
nik uciekł przez okno. 

W czasie swej wizyty złoczyńca o- 
świadczył, że jest tym, który podpalił 
miedawno zabudowania proboszcza w 
Iszczkowie. Próby ujęcia napastnika nie 
dały dotąd rezultatu. 


Dyktofon na usługach 
policji 


Budapeszt, 28 listopada. 

Policja budapeszteńska zamierza prze- 
słuchiwać w przyszłości oskarżonych i 
obwinionych przy użyciu dyktofonu, 
utrwalającego zeznania na walcu, aby w 
ten sposób zapobiec odwoływaniu lub 
zmienianiu swych zeznań przez oskar- 
żonych. 


Kościół! w pieczarze 


Oslo, 28 listopada. 

Dwaj drwale odkryli w górach wiel- 
ką pieczarę ze staremi urządzeniami koś- 
cielnemi. 

Według podamia był to kościół urzą- 
dzony przez katolików w pierwszych la- 
tach wprowadzenia reformacji w Nor- 
wegji. Obok pieczary kościelnej znajduje 
się druga mniejsza — zakrystja. 

W kościele pozostały jeszcze przybo- 
ry kościelne, nawa główna zaopatrzona 
jest w rzędy kamiennych ław. 


Strażnik graniczny 
zastrzefił przemytnika 


Rybnik, 28 listopada. 

Na odcinku granicznym Szczygłowi- 
ce — Nieborowice strażnik graniczny Pa- 
wę! Paszek, ścigając przemytnika dał 
klika strzałów, przyczem zastrzelony zo- 
stał niejaki Palaż Wincenty z Leszczy- 
ny, pow. rybnicki. Przy zabitym znale- 
ziono większe ilości rodzynek, które za- 
hity przemycał do Polski, 


Za wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


W bazylice św. Płotra w Rzymie, podczas procesji, pewna szwedka strzeliła 
trzykrotnie z rewolweru do biskupa Smitha. Wszystkie trzy strzały chybiły. Po 
trzecim strzale obezwładnił niedoszłą zabóiczynię ksiądz Wittelsbach, b. książę 
Jerzy bawarski (z prawa w owalu), który znajdował się w procesji, Przyczyna 


zamachu jest jeszcze niewyjaśniona. Na zdjęciu: wnętrze 


W roku 1930 otwarta zostanie w Sztokholmie powszechna szwedzka wystawa 
krajowa, Na zdjęciu: ogólny widok Sztokholmu. 
ERER CAIIESZARĄ 


Długotrwała wojna domowa w Chinach ucichła obecnie, co — oczywiście — 

jest skutkiem wojny zewnętrznej Chin z Rosią. Pod wpływem zewnętrznego nie 

bezpieczeństwa pogodzili się zawzięci przeciwnicy dotychczasowej: generał 

CZANG-KAI-CZEK (z lewa) oraz generał FENG-JU-SIANG (pośrodku). Mar- 

szałek CZANG-SUE-LING, główny dowódca armii mandżurskiej (z prawa) otrzy 

mał od rzadu nankińskiego zlecenie, aby nawiązał z Sowietami pertraktacje w 
| sprawie wschodniej linji kolejowej. 


W drukarmi „Republiki“ sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64, 


bazyliki św. Piotra. 


Nagroda Nobła za działalność pokołową 
nie została w tym roku jeszcze nikomu 
przyznana. Kandydatami do tej nagrody 
są: KELLOG (u góry z lewa) twórca 
znanego paktu; SODERBLUM (u góry 
z prawa), arcybiskup szwedzki, przewo” 
dniczący wszechświatowej konferencjł 
kościelnej; LINDHAGEN (u dołu z lewa) 
nadburmistrz Sztokholmu, gospodarz li- 
cznych konierencji pokojowych; ELZA 
BRANDSTROEM (u dołu z prawa), cór- 
ka byłego szwedzkiego posła w Lenin- 
gradzie, która odznaczyła się jako wy- 
bitna działaczka, stołąc na czele organi- 
zacji, opiekującej się podczas wojny 
niemieckimi jeńcami na Syberii. 
czyż 


Samochód konsulatu 


polskiego w Lille 
został rozbity. 


Lille, 27 listopada. 
Samochód konsulatu polskiego, któ 
rym jechał do Calais konsul Brzeziński z 
referentem ekonomicznym p. Głogow- 
skim, poślizśnąwszy się na rozmokłej dro 
dze zawadził w pędzie 'o słup telegrafi- 
czny, obalając go, 
roserja samochodu została rozbita 
podróżni wyszli bez jakiegokolwiek 
| RF 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


